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W b  S|r z o r i j  D n i a

Z  Lon dynu d. 9 Listopada.
Nak on iec  odebra l i śmy p e w n ą  w.ado-  

mość o woje nn ym  Frańcuzkim okręcie 
Hoc he .  Z  Dublina piszą o nim pod d. 5  
t. m. co nrstępuie:  Okręt n asz Bo b u st  przy 

p r o w a d z i ł  nakoniec okręt Hoche d. 3 1  pa 

źdz iern ika szczęśl iwie do Lp ńgh sw i l jy .  
Z n a j d o w a ł o  się na nim 26 zab ra nyc h  I r ­
l a n d c z y k ó w ,  między ktćr-emi b y ł  znany  
T e o b a l d  W o l f  T o n e  , agent d a w n ie y  Pa 

piezkiego wy d zia łu  i za łożyc iel  z jednoczo­
ny ch I r l an d cz y k ó w .  B y ł  on od P^oa Hill 
o d k r y t y m ,  k ióry  go dobrze z n a ł ,  widuiąc 
go ioko a d w o k a t a  na sądach.  W .  T o n e  
m a  . około 35  lat , b l d e y  i chudey t w a ­

r z y ,  ale ż y w e g o  ruszenia.  Po dł u g  iory ch  
doniesień pr z y b r a ł  w t e j  w y p r a w i e  nazwi .  

śko Franruzkicgn  jenera ła  Smith , ale że 
będąc  osobiśrie Znany,  b y ł  zaraz po zn a­

n y .  Z n a y d o w a l i  się z nim razem na tym 

Okręcie a d m i ' a ł  3um pa rt ,  jenerał  Hardy ,  

pu ł ko w n ik  O m s r t  i sztabs c f f i cy er owi e  
tey  w y p r a w y .  Ogułem b y ło  na tey w y .  

p r a w u  3 * o o  w o y s k a , to iest na  k a ż d e j

5. L i s t o t a d a  17 9 8 .

f regacie po 306  I a i z i ,  a ua okręcie Moche 
8 0 0 ,  którzy razem z h iaytkami  t2oo  ludzi  
wynos, l i .  Miel i  broni i mundurów na 40 
ty s ięcy  ludzi ,  zbroi  dla ia zd y  na 4  regi- 

m e n t a , w.ele ar iy l le ry i  i am.nunicyl  z s o ­

bą.  Zamiarem b y ło  n a y w y ż s z e g o  Fran*  

cuzkiego tey w y p r a w y  wod za  * g d y b y  s ię 
po w y l ą d o w a n iu  A ng :elska eskadra  b y ł a  
p o k a z a ł a ,  spalić okręt?  i m a y tk ow  na  lad 
w y s a d z :ć ,  przez CO by Siła ich do 500(1  
ludzi by ła  urosła .  Mieli także z so bą  na 
d w a  miesiące dla s w e y  armi i  p ieoiądre.  
Na  okręcie Hothe odkryto precz tego nie- 

zakiego L f w i n s  , który b y ł  od ziednoczo* 
nych Ir laodczy ko w dd P a r y ż a  w y s ł a n y , , .  

L i c t b ę  ranioną ch i pobitych l o  okręc ie  
Hoche podaią ns  270.  Na  ie d r y m  z  d o ­
b yt ych  Prancuzklch okręto w odk ry to  t a k ­

że brata  Oconora  i zaraz go w k a j d a n y  
okuto.  W o l f a  T o ó e  pr z ypr ow ad zo no  pod 
mocną  st rażą dnia 3  do Dubl ina ; ma  o a  
by d ź  z swemi  stronnikami sąd zony .  Z d o ­

b y ta  F r a n c u i k a  f regata  od *4  arm at  od 

a dm ir a ł a  W&aren przez okręt  E th a l icc n



p r z y b y ł *  J .  6 t, 1*1. do F  >!mut z 1200 l u ­
dzi  da niey bodącego wo y s ka .  Wszystk ie  

zd obyte  w tey r o z p ra w ie  Fr ancuzkie  okrę.  
ty nadeszły  iuż do naszych portow.

Mimo iedoak nay pomy ślnieyszych 

ty ch  wiadomośc i  dochodzą,  nas nayokro  

pnisysze  s łuchy z I r landyi .  W  buntowrii- 
cz>cb  okolicach  te^o kró les twa  dzieią się 
c iągle wśrzod  naw et  nocy nay  większe 
M ord y  i g w a ł t y ;  gdziekolwiek  na mi l l icyą  

w m j ł e y  liczbie natrafią a t takuią ią zaraz.  
T rz ec h  żo łn ierzy  od m. l l icyi  Worcesters- 
k ie y  zostal i  haniebnie przy M u l l i n g e r  za 
mord owan emi .  W hrabstwie  W ic k lo w 

nikt nie iest bespiecznym , ieźcli  nie iest 
w i ęk s zą  l iczbą od buntowników o k i y t y m .

Buntownik Hacke l  , k tóry  miał  drugą  
komm»ndę po Hol tc ie ,  został  nakooiec w 
łesie przy G ore y  otoczonym 1 przez mil l icyą 

zabi tym.  S tronnicy iego bili się z nay- 

w ię k sz ą  rozpaczą  i 3  z nich zosta ło przy  

nim z ab i t y ch ;  g ł o w a  iego b y ł a  na palu w 
G or e y  przybi ta .

Ka pi ta n  N e w m a n n ,  k*óry na f r e g a ­
cie Mermaid  do Plimut p r z y b y ł ,  p i s i ł d o  
a d m i r a l i z y i ,  że na drodze z L ou gh s w i l ly  
przez długi czas t ę g i  kanonadę s ł y s z a ł , i 

i e  gdy  d y m  się rozs edł  postrzegł  l in iow y 
©kręt,  k tóry  on Terr ible  od f l^tty H ow e 
bytlź ro zu m ie ,  i ten dw ie  Fr ancuzkie  f r e ­
gaty  p r o w a d ź . ł ,  z k t ó r y c h  iedna masztów 

p o z b a w io n a  b y ła .  Fr eg at y  o we należą za- 
r c w n e  do eska dry  z R o s z e l ł i , która się d. 
27 Pr?.v Ki l lala p o k a z a ł a ,  i iak m ó w ią  z 
3  fregat ■ bryga  i 1 lugra sk ładać  się mi a 

ł  . P ot w i  rdzeń a urzędow eg o potrzeba 

iedoak na to jeszcze oczekiwać .
A m e r y k a ń s k a  f r - g - t a  Cons te l l a t ion  od 

36 a r m a t  zab ia łu  F r a n c u z k ą  f regatę od 44

armat  p© tęg iey  utarczce pod A m er y k a n -  
skiemi brzegami.

D a m y  nasze noszą teraz na uszan o­
wanie nastego  bohatera m oi s k i -g o  małe 

kotfice złote oa łańcużku oa p i e rs ia c h . ^  
Ad mi ra ł  Waa ren  p r z y b y ł  na okręcie K a ­
n a d a ,  z dw iem a innemi F ou dr oy aut  i Ho.  
sard do Pl imut.

G d y  P. Pitt uskuteczni s w o y  wie lk i  
s k a r b o w y  plan na przy sz ły  r o k ,  zatrudni 
się par lament przyłączeniem I r landyi  do 

ADgli i .  1 obud woch stron bę !ą  kommifsa-  
rze wyznaczeni  dla u łożenia w jfPy mierze 
planu,  a l t  nim do skutku prz yy dz ie  , upły» 
nie ieszcze ze d w a  lata.

Między  o f f ie y e r a m i , k tórzy  du T u r -  
czech idą dla urządzenia tamteyszey  armii  

znayduie się także kapitao F r a n k l i n ,  s y a  
s ławnego  Frankl ina .  •

Podług  pr y w a tn y c h  l istów miano na 

zdobytych  Holenderskich l e g a t a c h  wi t le  

g o t o w y c h p  enięcizy z n a l e ś ć , które by ły  dla 
Francuz.* w o y s k  w I r laod y i  przeznaczone.  
T r z y  skrzynie z pieniądzmi w rzucono w w o ­
d ę , !  znaleziono od 100 , 000  dolarow m; ę. 

c z y  prochem , a 3 i o n e  mai j się tam it s i c  ze 

znay do wać.
T u t e y s z e  pisma m ó w i ą ,  iż k ró lo w a  

Ne ap o ‘ -t ńska pisało bardzo grzeczny  list 
do wd ow y  hrabiny  Sp encer ,  w którym w y ­
raża jąc  swoi e  ukontentowanie z odniesio­
nego przez -Nelsona z w y c ię z t w a  , winszo­
wał a  iey , iż syn  iey lord Spencer  tak zrę­

cznie zarząd za  w y d r i a ł t m  ma ry n ar k i  i 

prosi ła i e y ,  a by  mu wys ok ie  iey p o w a ż e ­

nie osw iadczj  ł a.

N o w a  p o ż y c z k a ,  którą P.  Piit ma  

w ce lu ,  nie ma ty lko  12 mili f. szt. w y n o ­

sić , którey icdna p o ł o w a  ma by dź  w lu-

) (  1 1 4 4  ) (
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t y m ,  druga w czerwcu przysz łego reku 
W y pł .c o n a .  P. Beresford p r t y b y ł  lu z 
J r la n dy i  w  i - t  refsie maiąeego się układać 

t łoczenia .
W tych doiacb b y ło  pierwsze zg roma­

dzenie l -go  roku klubu W h t g o w ,  oa któ­
ry m  T o m a s z  Efskine p re z y d o w a ł .  PiOtZ  

z w y c z a y o y c h  zdrowiow spełniano tą razą  

także zdrowia nas/ych  morskich bohate­
rów admirałów Ho w e ,  St.  V inc ent ,  Dua- 

c a o ,  Nelsona i ca łey  Angielsniey mary-

nar- i.
P a p i e r y  . osobl iw-e I n d y j s k i e  spadł y  

dzis iay cokolwiek.  Rozp usreżona  na gitł- 

dzie wieść o z a s i ł - y  w P ar yżu  re wolucy i  
iest zmyślona , i wz ię ła  s w oy początek od 

insurrekcy i  w B-Igi i .  _  A dm ir a ł  B i i d p o i t  
w y j e c h a ł  do dobr swoi h Sonirnerselshire.

W mieście Cork nazwano iednę ul itę 

n a  pamiątkę z w y c i ę zt w a  Nelsona f  ulicą 
Ni lu ,  i na obu końcach  ulicy będą m a r ­

m u ro w e statui postawione z ns p is t mi :  

”  Nilu ulica na pamiątkę zw y c i ę zt wa  lorda 
Nelsona nad Fran cu zką  fl -tu d. i s ierpn;a 

i~j8-
1 Francuzce  ieóoy,  k tórych  do G m e n  

vor,k za pr o w ad zo n o  , mieli bardzo  wiele 
f a ł s z y w e y  o b . e y  moo<-iy przy sobie.

Do fontaziku , kióry admira ł  Neltoa 
od T u r . c k i e g o  Cesarza  o t r z y m a ł ,  iesł  po 

dług tuteyszycb  pism wiele przytr i le iow 

pr zy łąc zo n ych .  Daie on pr a w o  temu,  co 

go pos iada , nad ty c ie m  i śmiercią w T u  

reckich kraiach , i muc ko mme nderowania  
T u r e c k ą  Fi It i ' albo a imia .

Z Porrsmut p i sz ą ,  że przy H a w r  w i ­

dziano Francuzką  eskadrę w poruszeniu, 
P.  L a f e r c y  pr p ł yn ą ł  tam z raz w 4 fr-ga- 
ty i 1 sza lupę z Portsmut.  Do D o w e r  
p r z y b y ł a  wi ad o mo ść  o 4 godzinney t ę g ie j

45  ) (
bitwie na północnym morżu między  ku< 

trem Xżę K o b u r g ,  n a j w i ę k s z y m  w naszey  
m a ry n a r c e ,  i Fr anc uzką  szalupa j lecz Xżę  
Koburg  musiał  nakoniec żagle zw iną ć ,maiąc  
7 ludzi z ab i t y ch ,  a 1 3  ranionych.  Papiery  
stoią dziś 56 za s'o.

Z  H asitadt d. 6. L istopa da .- 

Konhlusum D eputacyi R zeszy  dnia 6.
L istopada.
1 0 1 0  D ep u ta cya  Rz es z y  m n i e m a ,  iż 

tak odpowiedzieć  należy łącznie z mini­

strem pe łnomocnym J .  C. Mci na notę le- 
gat.yi F ran ru zk iey  ped  ci. 28 października 
względem pacyf ikacyi .

Deputacya  Rzeszy  nie może tego po- 

i ą ć ,  te  ministrowie pe łnomocni  rzpl tey  
Francuzkiey w nocie s w o ie y  pod ońiem 28 

października odp ow iedniey  na wyszcze-  

gulnioną i na mocnych po wo d ac h  gruntu­
jącą się : otę deputacyi  pod dniem 17 p a ź ­
dz iern ika ,  k tóra  w sr y s t k ie  części nego- 
c y a c y j  o b ię ł a ,  przestali  na ogulney i za- 

przecza iącey o d p o w i e d z i ,  o dw o łu ją c  się 
iedyr. ie do noty s w o i e y  pod dniem 3  tegoż 
miesiąca paźd ;  bez t łomaczenia  się w z gl ę­
dem pur-ktow które p o tr z eb o w a ł y  obia- 

śnienia i uk o ń cz ec ia ,  a prócz tego że w  
odpo wied z i  tey uży l i  tak przykryph i tak 
n ie s ły ch any ch  wyrazów,, ,  w momencie  zb l i ­
ża jącego się zupełnego pogodzenia lak  i 

n ie uż yw an ych  nigdy w negoeyacyacf l  pu­
bl icznych i d y p l o m a t y c z n y c h  między o w ie  

ma państwami  umawia iącemi  się o p o k o j  

i w zaiemnie się szacuiącemi.  Jeże l i  depu­
ta cya  nie m o i e  przemilczeć trudności  w y - '  
n ika iącycb '  z natury  rzeczy s taraiąc  się 

oneż w y i f ś n i ć  , nie ma przeto za pe wn e z a ­
miaru spóźnienia in te re f so w ,  ale r a c z e j  

szybszego nadania im biegu.  Ja k o  zaś u- 

situie n a y s z c z e g u k i e y  t ł om ac z yc  się *

)*V
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wszelką dokładnością  w  celu uniknienia szepnych Iennoś i po ł ożonych jw kraiacfa 
dwoistego znaczenia,  tak  chc i a ła by  po- rzpitey Cysa l p iu sk i ey  , z rzek ła  sie c ł a  
z oać  te tnieysra noty  s w o i e y ,  w których  oą R e n i e ;  zezwol i ła  prócz tego z korzy  
ministrowie pełnomocni  r rp l te y  Franc uz ,  ścią dla twi er d zy  M o g u n c j i  na ustąpienia 

k iey  mniemaią z n a y d o w a ć  d w o y  znaczne w y s p *  S.  Piotra l e ż ą c e j  na drugie?  stru- 
w y r a z y .  D ep u ta cya  stara się w e  w s z y .  nie T h a l w e g ;  prz,  rz ek ła  nawet  zburzenie 
s tk i ih punktach c z y ę i ć  ty lko propozy- twi er d zy  Ehrenbreitszteio leżacey na pra-  
c y e  sam e prz-z  się słuszne i sprawie* w y m  brzegu Renu.  O ś w ia d c z y ł a  z e r w o ,  
dii w e ; ieżeii  zaś w dopełr. iesiu tegę  tak l ić za pośrzedniełwem przyzw oi te go  u- 

obszernego o b ow ią zk u  iey ośw-iadczenia m ia rk o w a n ia  na t o ,  co iey proponowane  
aie zawsz e  są  tak k r ó t k ie ,  j ak roinistro- b y ło  względem T h a l w e g  iako ma ią ce g ę  

w i e  pe łnomocni  rzpitey F r a n c u s k i e j  czy- s tanówić  przy sz łą  granicę , na propon owa .  
nić ie p i o g ą ,  to pochodzi  z pow odu te  ten Dy podział  w y s p  Reuu , n i  wolny  s p ł a w  
k tó ry  musi  oddalać  pretensye i z oiniey- ns. R e n i e ;  i na utrzy mo waaie  drogi do ha- 
szać tyle Re może oguł  s t r a t y ,  iest przy-  l o w a a ia .  Ze zw ol i ła  na postawienie nazad 

m y s i c n y  w y r a ż a ć  umiarkowania  w obszer- będ ących  p rz ed t em  mo st ow h an d lo w yc h,  
p i ^y szy m sposobie od t e g o , któregoszczę-  nie o d m a w ia ją c  w y b u d o w a n ia  n o w y c h  
ś l iw ę  w o y o y  w y p a d k i  po s ta w i ł y  w stanie stosownie do korzyści  i potrzeby 1 
czynienia  żądań ogulnyph i możnos'ci prze- za pozwoleniem Cesarza  i Rzeszy.  Co się 

s tania  na większy ch  lub m n i e j s z y c h  ko- t y cz y  dóbr duch w oycli  zupełnie się » g0 . 

rz yśc ia cb .  dz ła  na g ł o wn ie ys zy  punkt p ro p o n o w a n y
L e c z  ministrowie pełnomocni  rzpitey  od pe łnomocnych ministrów rzpitey Fratj* 

F r a n c u z k ie y  za fzuca ią  nawet  R z e s z y ,  iz cuzkiey , uczyniono ty lko  przyzwoi te  fpro- 
n iechce pr a w d zi w ie  pokoiu  i przestaie oa p o z y c j e  względem ich użycia  r o d ni e  iak 

naewienia  z aw sze  o n i m ,  dosy ć  będzie względem de br  ich ruchomych i hapi ta-  

rzucić oko  na bieg n e g o c y a c y i , aż  do tego ł o w .  Nieodrzuci ła o aw ei  żą iaoia oietbu. 
momentu i w  kpotkości w y ra z ić  co depu- d o w a o ia  f o r ty f ik ac j i  Kel  i R a fs t l  0 3 ^ 0 0  
t fteya uczyniła  dla uzyskania  p o k o i u , i sążni  z tey strony Renu. Nakoniec skło 

B a ten czas temu zarzutowi  nikt w i e rz y ć  a i ła  się do obciążenia  d ł u j a m i  prywatne*  
uje będzie.  Nietyiko zezwoli ła  oa g łów -  mi ( r ó w n ie  iak i długami prow iocyonal -  
u ą  zasadę  pokoiu i u s t ą p i ą  wszystkich  0 emi zaciagaionetni  d l i  ut rzymania  w o y -  
kr a io w  leż ąc ych  na l e w y m  brzegu Renu Dy  R z e s z y )  Państw lewego  brzegu Renu 

ta k  w a ż n y c h ,  przez s w oi e  po łożenie ,  lu- k tóreby  oa p r a w y m  brzagu wyn adgrodze-  
dność  i b og a ct w a  i tak znacznie p rz y k ła -  nja o de br a ły .

d a ią c y c h  się do powiększenia rzpitey F r i n -  Naród chcący  zostać zuprłnie w o l .

Ct#zkiey , lecz następnie zezwo l i ła  ieszcze nym i n iepodległym większych ol fi i r  ucz y .  
Da rożne ważn e  bardzo  żądania  uczynio- nić ni? może. M ocars two nie maiace szcze* 
oe  od ministrów Francuzkicb.  JZrzekłasię rey chęci o t rzymania  pokoju i ukończenia, 

pra w iey s łużących  do Nider landów Au-  wielki -h  dla ludzkości  nieszczęść , wc a l e b* - 

• i ry«ck icBH n a z y w a n y c h ,  S a b a u d y i  i ob* nie zezwol i ło  aa  po dob ae  ustąpienia i w * *
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runkj,  Na  czy mż e  tera* gr u n to w ać  można 

zarzut , ż« de pu tac ya  nie chce pokoiu ? 
Czyl isz n a t y m ,  iż nie z ez wa la  na przenie­
sienie na hrzeg p r a w y  Renu d ługów muni­

c y p a l n y ch  brzegu Ie\y?go ,  które w istocie 
nie 54 ty lk o  pv- y w a t u s m i  d ługami  ( i  rze- 

czypospoli tey  Francuzkiey  iok◦ długi na­
rodowe obwiązać nie -będą, gd yż  oaa  pr ze ­
ciwnie nayznrc znie ysz ą  b idz ie  wierzyciel-  

ka  ) Czy l i sz  na ty m  , że, żąda ła  »by z temi,  
k tórzy aż do tego czasy byl i  o b yw at e la m i  
Rzes zy  Niemieckiey , nie obchodzono się 
j a k  z emigrantami Francyzkiemi  ? a b y  lu 
dzie nieszrzęśi iwi  z powodu w o y n y ,  przez 
po k ó v  nieszczęśi iwszemi leszcze się nie 
St di ? Rzesza  Ni tmiscka  dopełni akuratnje 
ar t y k u ł ó w  pokoiu.  Iśecz na warunki  nie 
2godoe z honorem narodu Niemieckiego , 

k tó ie b y  pocięgnę*y zniszczenie o b y w a t e ­
lu;*’ Rzeszy  Niemiechżey i w niebespDczeń- 
Stwo pogrąży ły  b y t  po l i tyczny państwa  
N ie mi ec kie go ,  na warunki  poddaiące  lud 

Niemiecki  wiecznemu hołdowi  , a które 
przez to p tz y t ł u m i ł y b y  wszystkie  przemy,  
słu źrzodła  i wszelką  moc i s i łę państwa  
zpiszczy ły ;  na warunki  takie do dopełn ie­
nia ni< podobne deputacya  ani m o ż e ,  ani 

powinna  z ez wa lać .  Dobro Rz esz y  jest 
iey powierzone ;  iey zatym obowiązki  
przepisuią iey,  pomimo nie wąt p l i wey  c h ę ­
ci zaw arc ia  pokoiu nie z ez w a la ć  na w a ­
runki  tego rodzaiu.  T e ż  same obowiązki  

równie iak  słuszność i sprawi ed l i woś ć  
w s ka za ł y  deputacyi  potrzebę żądań w y r a ­
żonych w o s t j t a i e y  iey nocie.  Wd an ia  
się i żądania  na stronę tylu nieszczęśl i­
w y c h  nie m i i i  żadnego w i ę s e y  związku z 

ustąpieniem kpaiow , z oznaczeniem granic 
i z handlowe id k o r z y ś c i a m i ,  lecz t y ­

czą się praw w ł a s n o ś c i ,  s p o k o y n a ś c i ,  &
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na we t  ży c ia  w a z a l o w  Niemieckich.  Go*  
doość n a r o d o w a  w k ł a d a  powinność na de- 
pu tą cy ą  ob sta wa n ia  iah n a y m o c a i e y  za 
tętni Niemcami .  D ep u ta cy a  Rz e s z y  n cze- 
go w ię ce y  nie żąda  f  nad to , ' co d o z w a l a ,  
nytn i w ą ro w a D y m  b y w ł o  po wsz ystk ie  

czasy  w wszelkich traktatach pokoiu i w e  

wszystkich  ustąpieDiach kra iow  s tosownie  
dę  p r a w a  Darodow.  D e p u t a c y a  m n ie m a ,  
iż może z pe wnośc ią  po dd a ć  pod s.ąd 

w s pół cze sn yc h  i potomności  oguł  postępo­
wa n ia  , k tórego się aż do tego czasu t r z y ­
m a ła  , równie  iak i u w a gi  w n in ieyszęy  
nocie zaw art e .  ^Jed-oakowoż spo dz iew a  
si.e zawsz e  po s pra wi ed l i wo śc i  i s łuszności  
rządu F r a n c u z k ie g o , iż roztrżąśnie te tak  

gruntowne u w a g i , i żc ministrowie pe łno­
mocni r / e r z y p o e f o l i t e y  Fr anc uzk ie y  prze- 
kpna ui ,  że deputacya  uczyń ła  w s z y s t k o ,  
cc t - I k o  mogła dla ziedoaoia  zup e łne y  
z g o d y ,  nie zpoźoią się z d a n ie m  z a d o s y e  
czyniącego oświadczenia względem w s z y ­

stkich p r o p o z y c y y  obiętycb  Bota dnia 2g  
października.

2. D ep ua tac ya  mnienoa , iż tak odpo- 
wi ed i ie ć  należy łącznie z ministrem pe łno­

mo cn ym  J .  C. M-ci j j a  drugą notę le g a c y l  

Frąn  uzkiey pod dniem 28 października  
względem opatrzenia w z y w n o ś ć  t w i e r d z y  
EhrenbreitszteiD.

D epu ta cya  Rz esz y  dowi ed z i a ła  się z  
drugiey  noty minist rów pe łnomocnych rze­
czy pospolitey Francuzkiey  pod d. a8 pa* 

ździernika względem opatrzenia w ż y w -  

toość twierdzy Ehreobredsztein , że mini ­

strowie F r a n c u i c y  u w a ża ią  to opatrzenie 
iako  przedmiot w o t s k o w y  i do nich niena- 

leżący  i smsowpie do tego przestali  na po­
wtórzeniu ogulnego z ap ew nie ni a ,  że rz ąd  
Francuzki  iest skłonny do rezcizgolenia
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os łodzenia I ulepszenia wrg lęd em  w s z y s t ­
kich przedmiotów tyle ile ty lko będzie mo­
żna , prz y łąc zy l i  zarazem u~wagę, że sam 

iedynie p o k o y  rzeczy tego gatunku z up eł ­
nie za ła twić  potra f i ,  do d ai ąc ,  iż us taw icz ­
ne o to nalegania zdaią się dow odz ić  , iż 
d e pu tac ya  nie chce pokoiu.

D ep o t a cy a  m n ie m a ,  że z natury rz e ­

czy  w y p ł y w a  , iż przedmioty w o y s k o w e  
chociaż w swoim wy konaniu  oddane są 

w ł  dzom w o y s k o w y ro  , nie m o g ą  iednak 
b ydź  w y łą cz o ne  od n eg ocy ac y i  p o ­
koiu , i eżeb ta ma bydź dostateczna i 
ws zystk ie  o b e j m o w a ć  prz ed mi ot y ,  ani 
mogą  nienak-z ć do t y c h ,  którzy w inte 

rtfsai  h lego ro d za m .  są iedynemi rządu 

s we go  sprężynami .  Cho^łgż zburzenie 
twierdzy  Ehrenbrcitszteio nal ży t rkże do 
w y d z ia ł u  w o y s k o w e g o ,  iednak depu tac ya  
R z e s z y  zezwol i ła  na nie z w y ra ź n ym  a t o ­
li warunkiem , że s tosownie do t rw a jących  

u m ó w ,  twierdza  ta od b lokady  uwolnio  
na będzie i p rz y w ó z  żywnośc i  dla tniesz 
kańcow T b a l  w Ehrenbreitszteinie żadney  
w i ę c e j  nie dozna przeszkody .  Znaczenie 
t r y  u m o w y  icst iasne i formalne.  Po uro 
cz y s ty m  zawarc iu  zawieszenia  broni dla 
Niemiec w Leoben dnia 18 kwietnia t/97 
je ner ełow ie WernecK i Hoche  n a y w y ż s z ą  
m a ia c y  kommendę  Dad n iższym Re n em  
dnia *4 k wielnia ugodzil i  się w następuią- 

Cym sposobie.-
W  przypadku g d y b y  kroki  nieprzy ia  

cielskie rozpo cz ę ły  się na n o w o ,  twierdze 

M o g u n c t a  i Ehrenbrei tszUio będą opatrzo­
ne w ż y w n o ś ć  na dni tyle przez wi.de dni 
t rw ał o  zawieszenie broni. J e n er a ło w ie  

A u s t r y a c c y  ostrzegą je ner a łó w Francuz-  

kich o tym opa t '2 -n iu  w ż y w n o ś ć  w c e lu ,  

ab y  w  czasie tr walącego zaw ieszenia b r o ­

ni zaw sze  na  dni 5 przysposobiana  b y ła .

Dnia  12 maia pe łno mo co i .y  kommen- 
deruiąeych  jenera łów armią Cesarską  i 
Rzeszy  z iedney , a Francuzką  z drug iey  

s t roay ,  ziechali  się w Heidelberg dla u rz ą ­

dzenia rożnych położeń i tam z aw ar l i  u- 
mow ę oas iępuiącą

At ty kuł  5 .  W s zy stk o  co ugod/one 
zosta ło  przez za w ar tą  u m o w ę mie Dy  j e ­
nera łami  Werneck  i Hoche  względem o pa ­

trzenia w żyw no ść  Ehreobreitszteifeu , tu- 
dziesz wolnego s p ł a w u  na rzekach Menie,  

Renie i Mozel l i  zosta ie  nadal  w  zup e ła ey  
s w o i e y  mo y .

Jeoera lny  adiutant Artanoe , k tóry  
tam z n a y d o w a ł  się k k o  pełnomocnik kom* 

menderuiącego jenerała Hoche tak odpo- 
w iedział :

§. V .  Na  a r t y k uł  pi 1 ty zgadzam się.

Pomimo tego kommendant twierdzy  
Ehrenbrei iszteio i jenerał  Francuzki  Goulu 
zaw ar l i  pomiędzy  sobą  do k ła dn ie j sz e  ie- 
szcze um owy .  Dnia 25 kwietnia ugodzil i  

się oa punkt oastępui  j cy : M i - s r k a ń c y
T h a l  będą mogli  ty m c za s ow o  za p o z w o l e ­
niem komm end -nta  twierdzy  udać się do 
Koblenlz dla swoic h  imerefsow handlo­
w y c h ,  toż samo ma się rozumieć o miesz­
kańcach  Koblentz , k tórzy otrzymała  po- 
zwolenienie od jenera ła  Fr ancusk iego .

A  pod dniem to czerwca  1797.
Przy woz  i w y w o ź  wszystkich handlo­

w y c h  to w a r o w  będzie o ' o i w o l o u j  z iedoe- 
gc na drugi brz/g Renu.

W y ł ą c z a i ą  się iednak z pod te­
go a r t y k u ł u ,  wszystkie  potrzeb/  woienne 
iako to: o ł ów,  proch ,  ż e l a z o ,  dr ze wo do 

'b u d o wy  & c . , k tórych p rz y w ó z  do T h a l  
iest zupełnie zabroniony.

W ła i J i e  w y r a z y  tych  umów oznacza-
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ty  iu ł  , H z aw art e  b y ł y  na ws zy st ek  czas 
t rwaiącego  zawieszenia  broni  aż  do poko- 

iu lub n o w e y  rozpoczęc ia  w o y n y .  S to s o ­
wnie za tym da tego opatrzenie w zy w -  

nrś ć  tjWii-rJzy EhrenbreitSJtein od kilku 
już miesięcy doznaiare  przeszkody  nie m o ­

że b y - ź  dzi- łem maiacego się ze w r ze ć  p o ­
koiu , i z powodu obstawania  deputacyi  
przy dopełnieniu łych u m o w ,  nie można  w 
żaden sposob rzucać na nią podeyrzenia  
i a k o b r  rrmiey skłonna bvdź  miała do przy-  
Śpiesienia pokoiu.  N a j p r ę d s z e  iak tylko 
można pkmyś i ić  zawarc ie  po k o iu ,  nie aia 
m y  mnieyszego związku z nagłen i potrze­

bami twierdzy Ehrenbreitsztein i T h a l .  T o  
opatrzenie w ż\ w n o ś ć , któ-e co dni 8 mia ­
ło nastęrtować w czasie całego t rwania  za- 
wies.ienia broni iest oddzielnym przedmio­

tem ugodzonym przez zapewnienia  uro­
czyste i powtorzone  i w sposobie tym 
mnrey podlega jący m w ą t p l iw o ś c i , że sami 
minis trowie rzeczy pospol i te j  F r a a c u . k i e y  

przyzn  .li iesztze na no wo  dyploma tycz nie  
w  iedoey swo iey  nocie pod dniem i4t ym  
września  za w ar te  ł a w  iesienie broni i o* 
znsczone liuie dla o b y d w ó c h  a r m i y .  I  w 

l i k i m ż e  momencie możnaby się z większą  

s p o l z i e w a ć  ufnością wykona nia  t rwaiacych  
t rakt - t  * w nad fen,w którym się zbl izamy da 
ł a w a r  ia no wyc h większey daleko wagi .

M -żna  więc  zawsze  mieć nadzieie , 
źe mi: i i i i rowie pełnomocni rzeczy pnspoli- 

tey F r m c u r k i f y  nie spóźnią się iuż dłużey  
z uczynieniem oś wiadczenia  zgadzaiącego  
S.ę z p r o po z y cy a m i  wy  razonemi w nocie 
deputacyi  Rzeszy  pod dniem 23 Paźd z ier ­

nika.
Z H agi d. to, Listopada.

E  >mmŁyikacva  nasra z Belgium iest 
ieszcze o t w a i t ą ,  ponieważ  poczty obiera-
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i]  dalszą  d rogę, nie iadą na M echlioę, ani 
Antw er pią  Z re szt ą  rozciągnę ła  się insur- 
re ke y a  z ie d n e y  s trony  aż do osol ic  L i l l ,  
a z drugiey  aż w Luxembursk ie .  Z t y m  
w s z y s t k i m ,  ieżeli tym czasem n o w a  w o j ­
na z A us try ą  nie z a s k o c z y ,  rozumiemy , że 

p izez  wie lość  w s y s k a  F i a n c u z k ; ego w  

krotce uspokoioną  zostanie.  D y r e k t e r y a t  

nasi r o z k a z a ł ,  iż wszystk im konsktyben* 
tom , którzy by  się w nasz kray  schronić 
chcieli ,  wniyśc ie  będzie zabronione.  T e n  
że zak az  rozciąga  się do w y p r o w a d z o ­
nych X ż y , i ogułem do wszystkich  nie- 
pr z y ia c io ł  teraźnie j szego  porządku rz e­

czy .
Dekret  no we go p c d . i a ł u  n a s z e j  rae- 

czypospol i tey na 8 departamentów , iestiufc 
ad rady  s tarszych  pot wi erdzony .

P rz ed wc zcr em  ogłoszono 3  reprezen­

ta nt ów z lo t terdamu i A m s te rd am u,  ź a  

to iż óo wol i  ludu s to sow ać  się nie chcie­
l i ,  i ako n ie zda tn ych  do g łos owa ni* .  G d y  
niektórzy uczeni p r a w a  ociąga ią  się także 
się u da r ie m do Utrechtu, dla układania  tam. 
Xięg i  us taw c y w i l n yc h  i k r y m in a l n y c h ,  
podobne przec iw mm ostrze j sze  będą  przed 

s ięwzięte śrzodki .
O b y w a t e l  Hahn z ło ż y ł  urząd k u rat o­

ra L e y d e ń sk ie y  g łown ey  s z k o ł y , na Który  
b y ł  w przeszłym tygodniu powtórnie  w p r o ­

w a d z on y .  —< Z  Kolonii  duao szą  , iż tam 

Hollenderski cukier za opłata 25 l iw.  od 
cetnura , a od k a w y  15  Rw .  meże byd z  

w pro w ad za n y .
Z  W łoch d  10 Listopada.

Podł ug  nadeszłych z M o d r n y  i ionych  
miast  CysalpiiT.ski^y rzeczypospuli tey  rap-  
p o r t o w ,  została n o w a  ko n st y i ucy a  p r a ­

wie  we wszystkich pierwj  i s ikowych z g r o ­
madzeniach , a  w niektórych n a w et  ieuno-



)( r.
my ślnością odrzuconą.  Wolność  i szczę­

ś l i w o ś ć ,  które eam'  t a ,n o w a  k o n s t y t u c ja  
( p i s z ą ' '  nadać  m i a ł a ,  iuż aż Dadto sa-tua- 
ł i e ,  i t j i k o  głupiego ieszcze potrafią o m a ­
mić .  Przez tę k o n s t y t u c j ą  odięto nam 

■wszystkie pociechy religii  i s łużby  Óożey,  
wsz ęd z ie  s ic  widać  ty lko  sam o wo ln oś ć  

f a k c y i ,  uciski i  g w a ł t y ,  które wszystk ie  

w y o b r a ż e n ia  por ządku,  własnośc i  i szczę­

ś l iwości  n iższc ią .  “
Gdy z resztą ostatnie w M e d y o l a m e  

odmiany  dziełem ty lko  fkkcyt b y ł / . ,  znay- 

duią przeto pochw ałę  i naganę.  . T r z e y  od 
daleni  d y re kt o ro wi e  protestowal i  się prze- 
c iw ich złożeDiu ,  a wiele p o w  ołanych  
p a za d  cz łonkow n ie pr zy i ę ł o  reprezentao- 

cy i.
D.  29 października o z r a y m i f  woienoy  

min is te r ,  że większość zbroyney  s i ły  rze- 
cz ypospol i tey  C y s a l p i ń s k u y  k cn st y i ucy ą  

p r z y j ę ł a . —. Je ner a ł  Brune odjechał  d. 29 
pe źd z i t rn ik a  do P a r y ż a ,  a  następca  iego 
jenera ł  Joubert  d. 30  do Med yolanu p r z y ­

b y ł . — D o  C ysa lp iń sk ie/  rzeczy pcspo.btey 
p r z y b y w a  coraz w ię ce y  Froncu/kiego  
w o j s k a ,  i są w  części  na gra lice tey rze 
c z y p e s p o i i t s y ,  w  części  do Rz y m s m e go  

o ds y ł a n i .
Miasto  Aukoua  iest z rozkazu zgiow-  

■ e y  k w a te r y  z \ Jed vol an u w stanie obie 
ż e n ią  p ttrz  kommendeiutącego  lath j-eue- 

rałA-Mounier  d .  1 l i stopada ogłoszone.  Po 

w o d e m  do tego b y ł o ,  aby brzegi od mo tt a  
A d r y a t y e k e g o  w  d o b r y m  stanie obrony  
p rz ec iw  Dapaści Angl ików pos tawić  i burzl i­
w y c h  m ie s z k a ń c ó w  tego m i a s t a  i okolic 

w  spo koyneśc i  ut^zimać .
Wz glę de m Malty  ode bra l i śmy t a k o ­

w ą  ł  i adoniość : Nie- hętni mieszkańcy tćy  

w y sp y  zbuntow ali się na końcu sierpnia

5.0 X
1 przymusil i  Fr an c u zó w  do cofnietj ia się 
do Wa lety  i innych twi erd ź ,  które brodią 
portu i przystępu z lądu do miasta.  W a ­

leta zosta ła  w s t m i e  oblężenia ogłoszona i 
w o y s k o w y  rząd tam zapr ow ad zon o.  Od 
w p ó ł  września krąży  1 linio w y  okręt  z 4 
P o r t u g a l s k i m i  i k ilką Angielskiemi f rega­
tami w wodach Maltańskich , dla przeszko- 
dzeLia  ile możnośc i  do wo zu ż yw n o ś c i  
Francuzom.  Z t e g o  samego też p o w o d u  
me m a m y  z M al ty  iak 00 d 15  września  

wiadomośc i .  F c d  ow czas p i s a n o ,  że in- 
s u r g e u c i ,  k tórzy miasto prze/ ki lka dni  
otaczal i  nasad się c o fn ę l i ,  że o garnizonie 
w y s p y  Gozzo  t a d n e y  n !e rniano wi ad om o­

ści  : o niego się bano , że lubo w f o r t y c y  
miano  zboża i mąki  na ca ły  r o k ,  a le  
mięsa ty lko  na 2 lub 3  m ie s ią c e ,  a  w i ­
na wcale żadnego.  P r z y b y ł y  poźniey 
dnia 24 października R a g u ia ń s k i  okręt  z 

Śm ie m y  do kr!.- t g e  z Genueńskich portowy 
który Fr an cu zk a  fregata  la Justise- do M a l ­
ty z a p ro w ad zi ła  i tam przez 3 0  dni b a ­
w i ł ,  przv w io y ł  w i a d o m o ś ć , że ta w y s p a  

iest c L g i e  b l o k o w a a ą ,  i żeBDancuzi  posła-  
daią  g ł ó w n y  port i twierdzę  , w sz e la ko  
iDsurgenci w  po łu dni ow yc h stronach m a ł ą  
ł .ommur. ikacy a z b lo k u i i c e m i , i ci  im da/ 

s taw ia ła  ż y w n o ś c i ,  potrzeb woieanych  i  
zabrane okręty tam w p r o w a d z a ją .  F r a n ­

cuzi m ie w a ią  codzienne utarczki  z insur- 
gentami , k tórzy p n e s z k a d z a i ą  fu ra żó w 
wybierać-  W porcie stoi  Wilnelm T e l l  od 

' 74  armat  z 3  f r eg at a m i ,  i 2 Mal tańskie o- 
kręty ,  z k t órych  1 nie iest uzbroiooy.  R o-  

zuroią , i* c w y c z a y n e  w  październiku bu- 
r re  rozproszą ob l rga iącą  fluttę i stoiąee 
pogo tow iu  w K o rs y c e  F t a n  u-k ie  okręty  

z w o j s k  em i ży w n o śc i ą  z n a y d a  Sj 3Sob-

a os c  dostania się do M alty .
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Z  M ofurtcyi d. 9. Listopada.
W  dniach tych z n a j d o w a ł o  się tu 17  

jznerałow F r a n c u t k i c h ,  a pomiędzy inne- 
mi jenerałowie ,  Be roa dot te ,  M af se n a ,  Le* 
f  r r e ,  Ferino , L e r a l  , Klein , którzy ob- 
ieżdzali  brz-g p ra w y  okolic naszych .  Mo- 
w i ć  tu , ż e  e o w e  s z . ń c e  ua brzegu t y m  

bę-ia założone.  Je nera ł  Jourdan bardzo  
rozc iąg łą  mieć będzie komrnendę.

-Z M anheim u d. 10 L istopada.
O b y w a t e l  Ru iler k m.n frarz rządu 

Fraucuzfciego p o z aw cz o ra y  p r z y b y ł  do 
M c g u n c y i ,  a w c z o r i y  w dalszą do Ras z  
U J t  puścił  się drogę.  D o w ia d u ie m y  się z 
m a ??i tego , że mimstrowie Pruscy  dnia 6 
podali  rniiistro-n F ran -u zk im  n o w a  n o t ę ,  
ty cz ąc ą  się t w i e r ' z  Ehrt  nbreiiszi> io.  W 
nocie tey m o i v n  , że postępowanie  r ią -  
du F r a i c u z s i  go w z g !ędem tey twierdzy  
sprs  •* iedli ,ve m n a b a w ia  riespok-oy nościa-  
a u ip  ństw» puł mrrie Niemiec.

Z Tu king on d 4 Listopada  
Oba ostatnie j .rrrtirki Frankfurcki  i 

L ipski -b  ły  b-ird.o liche. W Frankfurcie  
z tamter strony R n u i i . -  b y ł o  żadnego 

ku pca  i icdae  tylko pe m k i  pa ryak ie  odbyt

znal az ł y .  VP L i p s k i  c y r k u l a c j a  pieniężna'
ieszcze b ar d n ey  ścieśniona o k a z a ła  się. 

Z  Ro fs y i  i przy leg ły ch  iey kra i ot r  zad-  
□ yc h  komiwifsow nie b y ło .  J e d n e  t y l k o  
t o w a ry  Angiel skie w cenie bardzo  m i e r n e j  

przed aw ane  b y ł y ,  Angl ia wsz ystk ie  pie* 
nią-lze śc iąga  do siebie, U L ipsk i ch  ban* 
k i e r ó w  z ciężkością  widz ieć można  z ło .  

to a lbo t a la ry .  W s z y s t k o  to w H a m b u t-  
gu stopione b y w a y  a  ztamtąd w sztabach  
do Londynu pr z ew o zo m .  T a k i m  to s p o ­
sobem Anglia nie m og ą c  armatami  swetni  
podbić stałego ładu , podbi ia go i w e m i  

planami  haodlowemi  Z  ląd to niektóre 
pisma w s k a z u j ą  potrzebę opa rc ia  się ta k o ­
w y m  planom Angl i i  mianowic ie  iedno 
Świeże pod tytułem:  U wagi pew nego K o - 
smopo/ity nad proiektem  zam knięcia W ę­
zy ry i E lb y  dla handlu W. B ry ta n ii. Z tąd 

usi łowania  F r a n c u z o *  ogładzenia  ręko- 
d ł i t ł  Angielskich przez zamknięcie stałe o 

lądu dla A ng l i ’ ? ha o dw ro t  daw ne mu  pro- 
iektawi  Pitta ogłodzeni*  F r a n c y i  , k t óre ­

mu szlachetny B -n sd or f f  opar ł  się. Zt - id 1 
potrzeba konieczna, w y p a  t . i i c a ,  iż F r a n ­

cy a d la  ożywienia  handlu s w o i s t o  iąd*-*
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nienaruszonej niepodległości Ham burga i 
B r  cm e*. _

Z  S z w a y e a ry i d. Ą Listopada.
Kor am end eru ią cy  jenerał  Schauen- 

bourg  w  dniach tych o d p r aw i ł  rew ią  z w o j  
skie m z n a y d u ią c y m  si ę v  kantonach S c L a f  
h-. s er  i Zurich.  L i cz ba  w o j s k a  tego ca 
óz ień s ię pow ię ks za .  W o j t k a  Aust fyac-  
k ie które do kraiu GryzonuW w  k r o c z y ł y ,  

pos un ęły  s ię ,  M do B e l i n z j n e ; w Meyen-  
fr ld Mala ns  i C k u r  sa, mocne garnizony.  

K a  granicy  od .strony Pfaffeys ich prze 
dnie s traże od Francusk ich  m a ł y  t> Iko 
s t ru my k p rz ed z i e l a ;  j ednakowoż  aż d o te- 
go czasu wsz yst ko  »iest .p o k o j n ie .

Z  S z w a y e a ry i d. 5 . LitUspadc. .
Ciału  p r a w o d ^ w s r e  H dw ec kie  pod 

dniem 1 t. m. wr.dołu wy ro k  jktorego treś,ć 

1 :si nastepciąęa
‘ L R a d y  pr a w o d a w cz e  JPlelw eckie na 

pose l s two dyr ek to ry atu  pod dniem 18 p a ź ­
dziernika w z y w a i ą c e  zastane wi nia ci ; ła 

p r a w o d a w c z e g o  nad n i e s p o k o j n y m  : s m u ­

tnym stanem w iak im się z n a j d u i e  kanton 
F r y  bursk i ,  z pow odu żądanego zapłacenia  
res*tu iącey  k o n t r y b u c j i , w ł o ż o n e j  na pa- 

nuiące d a w n i e j  fa m i l i e ,  i że te tym s p o ­

sobem wi dz ą  się w  potrzebie m l e g a n ia  o 
s w o i ą  na leżytość na rolników. Z araż aąc ,  

iż zapłacenie tey  LoDtryhueyi  d z i s i a j  ż ą ­
dane  1 wyn ika iące  z mego następnosci  mu 

sza b yó ź  krniecznie niszczące c a r s t w o  i 
r o l n i c a ,  po nie wa ż  przez w i g l ą d  cr łk ow i-  
tego prawie  niedostatku pieniędzy i n ieu­
chronnego z at am ow an ia  wszelkiego źrzo- 

d ła  handlu i przemys łu w czasie re w o l u c y i ,  

nie podobDs_ iest r z e c z ą ,  a b y  r t lo ik  z a p ł a ­
ci ł  n ‘ leżące się od niego kapi ta ły  t» goto 

w y c h  pieniądzach . . . .  Z w a ż a i ą c ,  iż g d y ­

b y  reszczc użyto na  zapłacenie na leżących

52 ^się r z p l te y  F ra n c u zk ie y  k o n t r y b u c j i  tey  
in a łe y  części  pieniędzy , które się w  kraiu 
z n a y d u i ą ,  lud zna laz łby  się w niem ożn o• 
ści z ap ła ce ni a  n o w y c h  oodatkow , które 

rząd He lwecki  n a ło ż y ć  widział  się b y d ź  
pr z ym us zon ym .  Z w a ż a i ą c  nakc nie c ,  że 

stosownie do zawar te go  z F r a o c y ą  t ra kta­
tu a l l iansu ,  i z p ow oa u  w y d a n y c h  bardzo  
zoacznych  furażów d la  ar mi ow  Francuz-  
kich w zamian  k o n t r y b u c j i ,  s po dzi ew ać  
się m o ż n a ,  że rząd Francuzki  odstąpi  
wszelkich da l s iy c h  w tym względz ie  pr e­

t e n s j i ,  og ło s i ws z y  nag łą  potrzebę,  s tano­
wi .  “  D y r e k t o r y a t  w y k o n a w c y  Iwec- 
ki  w e z w a D j  będ z i e ,  a b y  u c z y ^ ł  potrzebne 
kro k i  do rządu F r a n m z k ie g o  w celu t b y  
ten odstąpi ł  pretensyi  w y n ik a ią cy cb  z nic- 

zap łacenia  resąty na łożonych kontry bu-

c y i - “  ■;
Chociaż powtórnie zapewoi .ono,  że 

jenerał  K-oller pr z y ią ł  urząd mmisra w o y .  

By j, ie,drwk list dyrektory  atu h e l w e ck ie g o  

do  prefekta w Leman pod d. 3 0  paździer­
nika n a y n n i e y s z e y  n iezostawuie w-ątplj. 

w c ś c i ,  ze o b y w ^ t  1 Repond z kautoou F r y  • 
burg obiął  ten urząd.

Z  B r u x e lii  d. 5. Listooada.
Podług  u rz ęd o w y ch  ra pp er to w jene ­

rał* Beguinat przypuszczono po ws zec hny  
attak p-zy O i d e n i r d e ,  G ra ra m o n t ,  Re- 

oz ix 1 M i n e r e  p r z e r w  iosurgeotom i wszę- 
dt ie ich rciproszoc .o , tak iż tam zupełną 
p r z y w r o c o r o  s po k o yc oś ć .  W n a s t ę p n e j  

nocy st racono ich i 00 w L o a d t r z e d e ,  Co^ 
dziennie przyby  w ai ą  ieszc.ze wo y s ka  i s p o ­
dz iewać się po trzeba ,  że insurrekeya w 

krotce usmi: rzoną zostanie.  Z  tad pos z ły  
także w o j s k a  z a t t y l l e r y ą  wzdłuż  kanału 

do Antwerpi i  przec iw iusurgenrom. G a r ­

nizon z K o r t r y c k  pob i ł  korpus buntowni
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k o w , Ltóre t m u  miastu grozi ło.  Depar-  s? ega  Re nu.  W s i f j e y  mieszkańcy  lew e- 
tament Dy lu  iest w stanie oblężenia ogło- go brzegu Renu od M og u n cy j  aż do Crfc* 
szony .  ve ld  muszą s w o ią  bróń od da ć .  _  ,Fortee&

OdRiszego łienud, 3. Listopada. Ebrenbrei tasteia  iest teraz ba rd s ie y  ści 
N a y dogodnieys.  e przedsiębierą ostro- śniona.  — I n s u r r e k c y a , którą w Belgi? 

. żności  ś rz odk i ,  a by  ins urrekcya ,  która się p r r y t ł u n . i a i ą , zdaie się nad Mozelę Óec. 
w  Lux-mb ur 5k ie  i do L e o d y u m  r o z c ią g a ,  rozszerzać,  
nie r zs-e.  ał» sie w pobli skie okolice r iż-

D O N I E S I E N I A
C. K. s ą d y  S zlach eck ie  K r a k :  G a l ic y i  zachód: iznaymuią  tym  E d y k t e m  P anu Kosrantem i.

J.ankowsiuemu dofii S tr z a łk o w a  dziedzicowi : że Pan  J o z e f  i M a r i a n n a  T o m k iew ic z e  m a łż o n k o w ie  u 
S ą i lo w  tych o w y k a z a n ie  bezp ieczeń stw a summy i 89>833 zł ° -  J o g r: poi: na dobrach S tr z a ł k o w i e  umie-  
s z c z o n e y ,  lub o konkursu ogłoszenie na dobra rzeczone żałob ę n a  niego podali  1 o pom oc sądu , ile  

■ epraw ieciliwofc  w y m a g a  prosili. -
G d y  z tś sądy  t e ,  pie m aiąc  w .a Jo m o ś c i  gdzie  on zostaie , lub c z y  w c a le  w  G. K .  kraiaąn  

dziedzicznych zn ayduie  s i ę ,  iem aż  patrona tuteyszego P a u a  Z arzeckiego  z iego szkod ą  i iego kosz­
tem zastępcą p o s ta n o w i ły ,  z którym  proces ten p o d łu g  ordynacyi  s ą d o w e y  iozpocznie  się i u k oń ­
czony bedzir  , on przeto E d y k te m  nin ieyszym  tym końcem UDominr się: ażeby  w czasie  p rzy zw o i­
tym , to iest dn ia  2p l istopada 1 7 9 8  r. sam sie s t a w i ł ,  albo tężeli iak ie  m r p r a w a  sw ego  d o w o d y ,  te 
zastępcy wyznaczonem u wcześnie p r z e s ł a ł ,  a ’ I>o nakoniec innego sobie patrona o b r a ł ,  tego sądom tu- 
t eyszym  w y m i e n i ł ,  i podług  przepisu tych ś rz o d k o w .p ra w a  u ż y w a ł ,  które do obrony za nayskute- 
czn rysze  o są d z i ;  g d yż  w przeciwnym  razie b o w ie m ,  p o d łu g  op iew u  C .  K .  p r a w ,  w sze lk ą  n ie d o ­
godność , z zan iedban ia  w y n ik n ą ć  m o g ą c ą ,  samby sobie p rzy p ,sa c  m usia ł .

Jo  z c f  iłe N ikoroiuicz. -

O lechowski. >

W . R oskosckny.
Z  R a d y  C. K .  s ą d ó w  szlacht Ga l i cy i  zachód;  w  E r i k o  

Dnia  20 Października  179S toku.
( Ł Ish c .

C . K .  S ą d y  S zlach eck ie  K r a k o w s k ie  G a l ic y i  zach od n iey  ozn a ym u ią  tym p ublicznym  E d y k t e m  
w s z y s 'k im  w ierzycielo m  m tk ołaia  Piask o w sk ie g o  , ' kto-ych należytośc na dobraeh P r z y ł ę k , w io sk ac h  
B o b in  i O k re z n w a  iako i na folw arku  Ja w o rn ick im  i w iosce  i k l r y A f e z  dekretem pier w sz eń stw a  o d  
trybunału  L u oclsk iego r. 17 9 1  p o t w i e r d z o n y m ,  iest u m ; e s z c z o n a ,  iako to: J a n ó w .  O roch piew skiem u  , 
JJaibarze z Czosno -vskich B o g u s ł a w s k i ,  su K ę e ls o om  ś.. p j  M a s y m i l i a n a  Piask o w sk ie g o  , snkcefsorona 
M i c h a ł a  W j s k o w s h i e g o , s ław etn ym  K o n tefso m  m a ł ż o n k o m ,  F r y d e r y k o w i  P o l j z c w i ,  sukcefsorom  
ś. p Jo /.e fa  -Pagnwskiego , i fachow i Z ak r z e w s k ie m u :

Ze od iY a r s z a w s k ie y  b a n k o w c y  Kt-jnD ifsyi  za sz ło  don ie sie n ie ,  iż p o d z ia ł  dobr P r z y ł ę k ,  i 
wsi Bobin i O kreżnica w. summie . . . . . . . .  6 8 ,8 5 0  Z ł .  Pol
i dobr Ja w o r n i k i  z wdtzską R a r y c ^ k a  w  summie . . . . . . 7 3 , 0 3 5  Z ł .  1 7
gro. poi. na rzeez w ie r z yc ie lo w  J a k o b a  R a f a ł o w i c z a  w p r a w d z i e  u ch w alo n y  zostały  lecz do skutku nie  
b y ł  p rzyp ro w ad zo n y ; że zatem taż K o m m ifs ya  tuteyszych  S a d ó w  Szlacheckich ż ą d a ł a  : ażeb y  p o d z ia ł  
rzeczoi:vcii dobr k o m ornikow i b v ł  z le c o n y ;  części z tego p o d ziału  w y p a d a i a c e  na rzecz w ie r z y c ie lo w  
J a k o b a  R a fa ło w ic z a  /m iedzy którenii i mafsa t r y d e r y U a  K abregn 3 6 6 6  ezer. z ło .  z p r o w iz y ą  od dnia 
1 p a z d i i ^ j a w a  r. 1 7 8  7 p<? 7 od sta r a c h o w a n a ,  znayduie si^) sprzedane ż o s ta ły ,  w o ln e ied iak in nym  
w ie r z y  cistom ua dobrach tych umieszczonym zo slaw u iac  s p ł a c e n ie ,  naieżytośei mafsie  F r y d e r y k a  K a -  
bre^o.  ̂ ^

Zad an iu  tak ow em u zado^yc czyniąc zalecił  tuteyszy C. K .  S a d  S z la c h e c k i  pod dniem 2 6  ma i a  
r. b. K o m orn ikow i R adom skiem u K u r o s z o w i : ażeb y  zifcehawszy do do6r rzeczonych w yśledzić  starał  
s i e ,  Kto? od^ktorego c z a s u ?  iakiem  p r a w e m ?  i które dobra  p o s ia d a ?  komu z w ier zycielo w  dobra t e - 
ktorego dnia i roku dekretem pierw sz en stw a oddane b y ł y ?  i że b y  pro to k o ł tey in dagacyi sadow i tu, 
tcyszem u prze sła ł.

Tdo tego protokołu przez f a n a  kom ornika d. 2 5  łipea r. b. s p is a n e g o ,  a pod d. 16  sierpnia  
r. b. tu p r z y słan e g o  , * Ram S alo m e a  z B rzozow skich S o ł t y k o w a  o ś w ia d c z y ła  sie , że dobra rzeczone w p - i w  
dzie posiada , lecz nie z nyoćy dekretu k o llo k ac y y  nego , ale p r a w e m  C efsyi  od R .J^ d r z e ia  BurdzieKkigo  
w ie r z ycie la  X c i a  Jęrzego  M arcin a  Lub om ie r sk ie g o  n a b y t e y ;  o ś w i a d c z y ł a  nadto: i e  z tych uobr n i®
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p rędzej  ustępie zechce , d o p o k ib y  iey sumtrc" n i  tychże dob rach b ę d ą c e  w ylie zon e  pi« . b y ł y , i p ł  
szetn g d yb y  wierzyciele  na tych dobrach uui'*szczeni fego nie u c ż y n i l i , '  p ro c fls  p - z e c iw  d e k re to w i  

. k o llo k a c y yn e m u  iuż zaczęty  a a ie y  pop.erak. b eazie ;
T e  wiec ok»lic7.s.o*ci w szystk im  umie-rzczonyro w y ł e y  w s p o m n io n ym  w ierzycielo m  w ia d om o  

się czynię a to tym końcem aż e b y  s w o i ą d e k W a c y ę ,  czy  na ż ą d a n y  p o d z .a ł  dóbr P r z y ł ę k  i Idnuw  
ęe ńa rzecz w ie r z yc ie lo w  J a k o b a  h a f a ł o w c z a  zez y a l a . ą , lub czy mafśie  F r y d e r y k a  K a b re g o  summa  
36 6 0  c ie r .  z ło. z p r o w iz y ę  ód 1 paździe rnika 17 8 7  r. pn 7  od sta r a c h o w a ć  się m ianę za  nabycie  cetf  
*yi  w y p ła c ie  w o l ę ,  aż do doia 1 5  grudnia  r. b. p o d a l i ,  a to tym p e w n i e y :  g d yż  w  p rz y p a d k u  niepo-  
d an ia  d e k ltr a c y i  po u p ły n i o n y m  tym te rm in ie ,  stosownie  dc żędania  W a r s z a w s k i e j  kom mifsyi , p o .  
d z ia ł  dobr w śp o m  tio n ^ch , na rzecz w ie r z y c ie io w  j a k o b a  R a m ł ę w i c z a  a a s t ą p i ł b y .  C e n  ti K r a k o w i *  
dnia 22  W r z e ś n i a  1798-

J o z t f  He J i k o  o w ic i.
Olechowski.
W  Roskoschry,

Z  R a d y  C  K .  sądów szlacheckich K r a k o w s k ic h  z a c h o d n ie /  G a l ic y ! .
Weinmun sekt'.

Przez M agistrat  C. K .  stołeczn ego m iasta  K r a k o w a ,  ninieyszym  h d y k t e m  w ia d o m o  się czyn i,  
że na z ap łacen ie  kredytoraw  niegdy Jo z e f a  Hielzgern mieszczanina i kopca tuteyszego , d w ie  k a irie .  
nice tegoż, iedna pod Nreml 3 7 2  na ulicy S z r z e p a ń s k ie y  za summę zło ryń: coogo X r ;  17 .  Druga:  
pod N .era:  3 8 2  na ulicy Z y d o w s k i e y  za summę zło: ryn: 2003.  X r  20 są d o w n ie  o t a x o v r a n e ,  tu w 
m ieyscii  izby t ę d o w e y  dnia 14  S ty c z n ia  w  roku p r z y sz łym  1 7 9 9  lub w niedostatku oneż kupie sobie- 
ż y c z ą c y c h ,  na drugich terminach iako t o ;  26 M a r c a  i * 5  K w .e t n ia  roku tegoż , o g o j ż i n i e  10 r a n o ,  
p r z e -  publiczna licytacyą za gotowe pieniądze i przyiąclem, suram w ia e r k a u f o w y c h  na tychże k a m ie n i-  
cech zapisanych przedane będę. W j . y s c y  zatym ż v c z ą c y  sobie kupna, w y ż  w z m ia n k o w a n y c h  k a m ie ­
nic riapomieninnych terminach i n\jcvacu p r z y b y l i  i sur m y 'Tiderkau fow e- w. inw en tarzu o p is an e w  
k » n c e l l » r y ‘, tureys/ey,  przeyźrzec mogę, D an  16  L i s t o p a d a  17 9 8-  

J .  G e llin e k . m p .
J J l c k a ł  W o h h n a n . m p .
W a le n ty  E a r ls e h .  m p .

Z R a d y  M agistratu C. K .  StołfecznzgO: M .as t_  K r a k o w a .
J g n ą c y  d e  N ik o le d e n . s e k r . m p ..

2ÓS3
C. K .  S ą d y  Sz la ch e ck ie  K r a k ;  S a l i c y l  zaebodniey o zn ayn iuią  t y i r , ł id y k to m  Pani J a d w i d z e  z- 

Dzibonich Z e g a - t o w y  , i iey  m ężow i K a ź m ier z o w i Z e g a r t o w i , iako 1 Franciszce z D zib onich S t a w s k i -  
że A a  J a n  M»poinucen M i c h a l c z e w s k i ,  A n atm tin a  1 B e n e d y k t  ( ir g lk o w s c y  m ałż o n k o w ie  , iako też 
Mat-yanna i J a n  B y s tr z a n o w s c y  m ałż o n k o w ie  u tych C. K, sądów o' p * t y w i o c e n i e  do d aw n e go  stanu 
na przeciw d w o m  d e k r e t o m :  linu Żienastwa S an d om ierskiego pod dat* 2 3  w rześnia  17 82  r. emu
G rod u  Sandom ierskiego pod d alą  Z4 m aia  1 7 8 5  r W z g l ą d e m  su m m y 1 0 ,0 0 0  zł. poi przez nie gdyś  
X i ę d  z* M a r c in a  D/.iDoniegn p r e i e u a o w a n e y , żałob ę na nich p o d a l i ,  i opom oc s ą d u ,  ile s p r a w ie d li ­
w o ść  w y m a g a ,  prosili.

Gdy zaś cądy. te niemaiąe w iadom ości gdzie  o b ż a ło w a n i  zostaia , l,ub czy w cale  w - C  K .  K r * ,  
iach dziedzicznych zn ayd u ią  s i t ,  imże Patrona tuteyszego P a a a  Lisb iciia  z ich szk odą i ich kosztem:  
za t: pca p o s ta n o w iły ,  z którym procefs t e ń ,  p o d łu g  o r d y n a c y i  s ą d o w e y  , rozpocznie się i u k tń cz on y  
b ę d z i e ;  oni przeto E d y h t t  n ninieyszym  tym końcem u pom in ają  : a ż e b y  w czasie p r z y z w o ity m  , to 
ifect: w  przeciągu 90 d:|i sami się s iaw ili  , a  bo ieżeli iakie  m a p r a w a  sw eg o  d o w o d y ,  te zastępcy  
w y z n a c z o n e m u  wcześnie p r z e s ł a l i ,  albo nakonicc innego s'-bie patrona obrali, tego sadom tym w y m i ę *  
a i ' j |  i p o d ług  przepisu tych śrzo dk ow  p r a w a  u ż y w a l i ,  które do obrony s w e y  s p r a w y  za uayskurcez-  
n i e / s z c  o s a d z a ;  ile że w  p rzeciw nym  r a z i e ,  poemrg o p ie w u  C, K. p r a w , w s z e lk ą  nieuogudnosc , ,  z 
zaniedb ania w y  n i k a ią c ą , sa  oib y  sobie przy pioąc Winni b y l i ,

Jo z e f  de JSikorou/itz.
D arow ski, ■

Ja n  M orak.
Z  R a d y  C.„ K .  S ą d ó w  szU ch; K r a k ó w :  G a l ic y !  z ach ód , w  K r a k o w i e  d .  29,  

Październik a 17 9 8 .
E lsn e r.

N in ie y s z y m  ośw iadczeniem  u w iad o m ią  się J P .  J o z e f  B ro d zk i lub iego s u k c e fs o r o w ie , iź skarb  
J O .  X e i *  J M c i  Hieronima S an gu szk a zinterefsu su m m y 7 0 0 0  zł . ' ol, w  roku 1 7 8 3  na d zie rż a w ę  w r i  
$ > y n o a l d a  w hrabstwie  T a r n o w s k im  s y tu o w a n e g o  przez tegoż J P .  Brodzkiego w  m ie y e o w e y  i w tymże  
czasie w  T a b e l l r  k r a i e w e y  na tyrrflfe h rabstw ie p r e z e n to w a n e /  , r zaraz w rok w r a z  z p r o w iz y ę  z te­
goż skarbu w y o ła c o n e y  o e x t a b u l a c y ą  czyn przedsięyrziął. A  zatym, pom ieniony J  ° .  J o z e f  ł ó d z k i  
Injł iego sukcefsorow ie  o z głoszenie  się do W . R ad z ik o w s k ie g o  w  hrabstwie T a c n o s k  tu k * m m if> a t z r  za-  
fta in -}  , G d y l  p r z ę c iw a s *  na tgo lub iet  koszt sądowe e d y k t a  p iz e d s ię w z ia ćb y  się m usiał.


